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KAZANIE 


Vulneratus efl propter iniquitates no- 
firas, E attritus eff propter scelera 
noflra Jsaie 52. 
Zraniony ieft dla nieprawosci na- 
szych, iftarty ieft dlazbrodninafzych 

u Jzaifza Pror: w Rozdz: 52. 
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Jo: to ieft ten zraniony i 


ftarty ktorego nam opowiada Izaiafz 
Prorok? a iefzcze bardziey, ktoż to 
left ten zraniony i pokruszony 2a 
nasze nieprawości izbrodnie, ktore- 
go 
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go nam wyfławia dzień dzisieyszy? 
mam Że was w tym dziś uwiado- 
mic Chrześc. Pobożni, i na to wam 
odpowiedzieć pytanie? Takbym ia 
wprawdzie życzył sobie. — Ale 
gdy tylko nad tym zaftanawiam 
myśl moia, uftaia zmyfly, zamyka- 
ią się ufta, trętwieie ięzyk, a to ie- 
szcze tak, ze niewiem iak mam wy- 
mowić się ztego com zaczął i cze- 
go po mnie tu przytomni Zadacie, 
bo tu nie głosu, nie żadnych słow, 
ani wymowy, ale płaczu, żalu, i łez 
rzęsiitych potrzeba: Hic lacrymis 
non oratione opus eft, Mowi Leo S. 


Ale na coż płakać kiedy nas 
nie nie boli? że fłyszemy iako pe- 
wny człowiek, ieft zraniony, potlu- 
czony, a podobno zabity, coż nam 
do tego? że ten sam traf fatalny miał 
wypaść na nas samych, a tym cza- 
sem padł na kogo innego chociaż to 
za naszą zła robotę; tym lepiey;ciefz- 
my się wízyscy bo wszyftko nam 
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się bardzo dobrze udało. My 
zgrzelzylismy, kto inny odpokuto- 
wał, i to nie zle; teraz tryumfuy- 
my bo wízyscy 2a niewinnych uy- 
dziemy. Także to będzie? Niecliże 
iuż itak będzie. jednakże ia iefzcze 
pytam was C. P. któż to iefttenzra- 
niony i ftarty za grzechy nasze? 
Vulneratus © attritus propter scele- 
ra nofira? Albo na co mam pytac? 
wiem dobrze i przypominam wam 
równie wiadomym. Ale bogdayby 
ta wiadomosć nigdy nie była na 
Świecie, która przyniosła przypadek 
w caley naturze ludzkiey nayftra- 
fzliwszy, przypadek naybolesniey- 
fray, przypadek któryby nigdy z my- 
sli i serc naszych nie powinien bydz 
odalony, któryby ziemię cała po- 
winien wzbudzić do płaczu, ktöry- 
by kosciół cały powinien przemie- 
nic wfmutną i pełną lez Oblubie- 
nicę, któryby świat cały powinien 
przeiftoczyc w okropne i pełne ża- 
lu, bolesci i, miłości, widowifka 
p Siu- 
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Sluchsymy tylko. => Jeden cichy 
Baranek, od zazartych wilków z0- 
ftat rozizarpany na części. jeden 
człowiek nayniewinnieyszy, od roz- 
beftw onéy kilku set łotrów zgrai, 
ieft pokióty, poraniony, pokrwa- 
wionv, i nielitościwie zabity. Je- 
den człowiek naylepszy tłał się tu- 
pem pełnych złósci tyrannow. Je- 
den człowiek naypoczciwszy ftał 
się zdobyczą bezwftydnych żarło- 
ków, lubieżników, złodzieiów, i 
nayoftatnieylzych złoczyńców. A 
tenże sam człowiek naylepszyinay- 
poczciwszy, poniofl to wszy(lko za 
nas którzy tu iefteśmy, i tenże czło- 
wiek nayniewinnieyfzy nie tylko 
Że nie ma teraz Żadnego przyiacie- 
la, któryby się za iego upomniał 
krzywdę. ile ieízcze od tychże fa- 
mych którym naywięcćy dobrze 
czynił, zoftał wzgardzony, wysmia- 
ny ina głowę wypchnięty. Jakże 
teraz Czyliź to nikogo z nas nie za- 
ftanowi ? l 
Mow- 
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Mówmy inaczéy Chrzescianie: 
Bo ten człowiek ¡ett toielzcze nalz 
Prawodawca, nałz Oyciec, nasz 
Dobroczyńca, naíz BOG, za czło- 
wieka cierpiący. Vulneratus eff 3 
attritus propter iniquitas nofiras. O! 
czyieZ tu serce od żalu nie będzie 
się rozpadać, albo z milosci nie bę- 
dzie rozpiy Wac! 


Ta Meka Pana nafzego Jezusa 
Chryitusa którey w tych dniach o- 
ftatnich tego Swiętego Foftu ob- 
chodziemy pamiatke, i nad która 
ku prawdziwemu wzbudzeniu się 
do wzaiemności i pokuty, mamy 
dziś naszą ¡uz na tym mieyscuofta- 
tnia odprawić uwagę, przywodzi 
nam na pamięć, 2 iednéy (trony 
sprawiedliwość Boga karzacego w 
{wym Synie nasze złości i grzechy. 
W yftawia nam z drugiey ftrony mi- 
łość Syna Boskiego, zaftepuiacego 
swoią bolescia nafze przeftępft wa 
i zbrodnie, a razem Oyciec i Syn 
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przypominaia nam, Ze to my iedy- 
nie ftaliSmy się przyczyną téy nay- 
okropnieyizéy w całey ludzkiéy na- 
turze Hittoryi, Chriflas :pafsus eft 
pro nobis. Ale też razem ieszcze 
wipominaia nam nasza powinność 
pokuty, umartwienia, i teyże Mę. 
ki pobożnego naśladowania, mowi 
Paweł S. Vobis relinquens exemplum 
ut sequamini veltigia Ejus. 


I kiedy otym daley ielzcze chcę 
mówić, nie wiem teraz która będzie 
mowy moiey część pierwsza, któ- 
ra bedzie część druga, bo w tym 
zranionym Synu Bofkim dla złości 
nafzych, nie było zadnéy zdrowey 
części ciała, od ftupy aż do gło- 
wy, iako powiada Prorok: a plan- 
ta pedis ad verticem capitis non eft 
sanitas in Eo. Prosmy tylko teraz 
goraco Boga, niech się dla nas o- 
tworzą Nayświętsze Rany JegoSy- 
na niewinnie zabitego na Krzyżu, na 
fkropienie oschłych serc, nalzych 
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ku prawdziwey wdzięczności. O! 
Synu Bofki wyday dzisiay głos z 
piersi Twoich nafkruchenafza ina- 
w rócenie fie do Ciebie. O! Krzyżu 
S. pełny dzisiay Taiémnic męki Bo- 
fkiey, pomoz nam do powttania z 
naszych grzechów i zbrodni. O! nay- 
holesnieyiza Matko Ukrzyżowane- 
go Boga,wznośże teraz za nami nay- 
poważnieyszą Twoią do Tronu mi- 
łosierdzia Bofkiego przyczynę,abyś» 
my raz przynaymniey obrócili myśl 
i uwagę nafzą, na śmierć i mękę 
Zbawiciela nafzego, i nie żałowali 
potrzebnego zafłanowienia się nad 
tym: Kto to iefi ten który cierpi, i kto 
to iefl ten za kogo cierpi. 


CZĘSC PIERWSZA. 


(Fäyby wzgledem nas nie był 
wiecey Chryftus, tylko szczegól- 
nie człowiekiem, tak podłym i 
nikczemnyńp iakormyg któżby się 
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jednak nie ulitował i nie zapłakał 
nad nim, widząc go w ucifku, w bo- 
lesciach i naynędznieyfzćy smierci? 
coż kiedy to ieft Dobrodziéy dla nas 
naylafkawlzy, Oyciec nalz Nayuko- 
chańlzy, Miłośnik dufz nafzychnay- 
przy wiazanfzy, Boc Sam nayswięt- 
izy zanayniegodnieyszefwoie ftwo- 
rzenie cierpiący, 0! czyież tu ser- 
ce będzie tak nie użyte, któreby fię 
nie rozrzewniło! któż to cierpi? cier- 
pi niewinny za obwinionego, cierpi 
dobry za złosliwego, cierpi Pan ży- 
czliwy za niewierne swesługi, cier- 
pi, Oyciec kochany za marnotrawne 
syny swoie. Na co wízyftkogdy ia 
się teraz oglądam, widzę tam zaraz 
nieprzebrane bolesci morze, którego 
oblzernoscia są nafze niewdzięczno- 
Sci, którego głębokością, są nasze 
grzechy i złości, a gruntem całe to 
nielzczęsliwe utrzymuiącym morze, 
¡ell {am niewinny Chryftus. Boles 
sci nam powinne On wycierpiał, 
śmierć na którasmy zaftuzyli On wy: 
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trzymal, bo wlozyt Boc na niego 
wszyftkie nasze przettepftwa. Posu- 
it in Eo Dominus iniquitatem omnium 
noltrum. My przeftąpiliśmy prawa 
Bofkie, my wzgardziliśmy Bofkim 
przymierzem, my pogwałciliśmy u- 
czynione z Bogiem umowy, a dla 
tych naszych zuchwalftw zraniony i 
ftarty ieft w bolesciach Chryftus. 
Vulneratus efl propter scelera noftra. 
Myśmy fie targali na ogromnosé Bo- 
fkiego Tronu, myśmy podnieśli na- 
iza wyniosłość na wzgardę woli Je- 
go, a tei tym podobne nafze złosci 
i grzechy {prowadzily na niewinne- 
go Jezusa okrutne ucifki i męki Fro- 
pter scelus populi percufsi Eum. O- 
baczmyż teraz Mękę Jego, co On 
cierpi na dulzy, aby nas Bogu przy- 
wrocił, co On cierpi na sławie, aby 
nas z Bogiem poiednał, co On cier- 
pi na ciele, aby dla nas zbawienie 
pozyfkał, abos nas ta nayboleśniey- 
Íza okoliczność troiaka pobudzi do 
wdzięczności. 

1. 
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I. Idzie On nayprzód do blifkie- 
go Ogrodu, gdzie zaraz upadaiac na 
Twarz (woią, przy podniesieniubła- + 
galuych Rak fwoich do Boga Oy- 
ca swego, iak naygorętfzą zaczyna 
modltwę. Zaczyna nudzić soba i 
tęfknic, zaczyna trwożyc się i swu- 
cic, zaczyna iuż płaczliwe przed 
Niebem i ziemią wydawać woła- 
nie: Ach smutna, smutna ieft dufza 
moia, az do śmierci, Triflis eff ani. 
ma mea usy; ad mortem. Az oto ze- 
mdlony raz i drugi upada na ziemię, | 
iuz krwawe krople gwałtem rzuca- 
iącego sie potu, wytryfkuiąze wfzy* 
ftkich członków 2mordowanego cia- 
la, iuż wynędzniony ftrachem boia- 
znią 1 trwogą, zaczyna prosić Oyca 
aby chciał swoie odmienić wyroki, 
ale przecież dla nafzéy miłosci zga- 
dza lie z wolą jego, z pokora mówiąc. 
Oycze moy, ieżeli to bydz może, a- 
le nie tak iako ia, lecz iako Ty chcefz 
niech fig ze mną dzieie. Pater mi... 
fiat voluntas Tua. 2 
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Już tam wszyftkie członki Zba- 
wiciela doznawały tychże famych 
bolesci, ktore zaraz naftgpowac mia- 
ly, ile zé"On miał na ten czas przed 
oczami wszyftkich grzelaników, któ- 
rym fie tameka Jego, na zgubę ipo» 
tępienie obrocić miała. Ubrzydli- 
wosé Poganitwa, niewierność Zy= 
dottwa, a co naybardziey, bezbo- 
Żność Chrzescianitwa,naytezey dre» 
czyły jego Dufzę, to w powfzechno- 
ści Wizczegulnosci zaś, widział, 
tam pod ow «zas Chryftus owe U- 
sob Cgrzescianfkich głowy niespo- 
koyne, za które miał bydz za włosy 
targany, iofirocierniowym korono- 
wany wieńcem. Widział twarze i 
ufta malowane, za które miał bydz 
policzkowany niewinnie. Widział 
tchnące nierządem ftroie i ubiory, 
za które miał bydź obnażony na ryn- 
ku ibiczowany. Widział osoby du 
mne i wyniofle, za które miał bydź 
na fromotnym. wywyższony krzy» 
żu. Widział was mniey wfirzemię- 
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wych w iedzeniu i napoiu obżer- 
ców, za których miał bydź poiony 
gorzką z octem pomięszana żołcia. 
Widział was obrzydłych niebu. i 
swiatu obmowców, za których miał 
bydź ofkarzony fałszywie. Widział 
was złośliwych 'w fercu mścicie- 
lów, i wetowników przywidzianćy 
swey krzywdy, za których miałbyć 
oftrą przebity włócznia. Widział 
zgoła i wizyftkich razem, i kazde- 
go z osobna grzefzników, za któ- 
rych miał umierać niewinnie, sro- 
motnie i po tyrańfku. Ach! omdle- 
Waiacy Jezu, widziałeś na ten czas 
i maie samego, (czego ia teraznay- 
więcey wftydzę fie przed Toba) 
widziales moie niewierności, bola- 
les na moie przeftepftwa, omdlewa- 
les na moie fkrytezlosci, oplakiwa- 
les całe moie życie, które iakieieft, 
wfzakże Ty sam wiesz naylepiey 
moy Boże. Ja zas niemogac wigcéy 
przeniknac, co dla’ mnie i dla nas 
wszylikich ucierpiales na dufzy, ro- 
eih ora:pl u- 
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„zumiałbym ze to na tymiaż koniec, 
gdy tym czasem i flawa Twoia ró- 
wny gwałt ponosi. 


Il. Ledwie cózakończył te fwo- 
ia tak bolefną modlitwe Syn Bofki 
Chryftus, az zaraz zbliżył fie do nie- 
go, iedenzowych wybranych Apo 
flolów i Kapłanów złośliwy zdray- 
ca Judasz, przedaie go za marnakwo- 
tę pieniędzy, iakoby iedno naynik- 
czemnieyfze bydlę; sprowadza zgra- 
ię kilkadziefiat ludzi, na schwytanie 
Go, zmieczami i z kiymy iakby na 
bezbożnego łotra. m wydaie Go Fa- 
ryzaylkim pocałowaniem, aby nie 
kogo innego tylko Jego chwytali, 
iakby iakiego zdraycę. — Przyftevu- 
ie do Niego z fałfzywem przymile- 
niem fie, zucalowaniem jego Twa- 
rzy i 21a ehytra odezwą: Badz po- 
zdrowiony moy Nauczycielu; iakby 
do kogo na tym fie bynaymniéy 
nie znaiącego. — Nie wzrusza fie 
ten obludnik owemi naylagodnley- 
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fzemi flowy, które z Uft Jezuso- 
wych flylzy: moy przyzacielu pa» 
cożeś przy/zeal do mnie, leczczym- 
prędzey odikakuie od niego iakby 
od obtudnika iefzcze gerlzego. =- U- 
ciekaia natychmiatt Wierm Uczniu- 
wie iakby od człowieka podeyrza- 
nego; auciekaią po ludzku mowiąc, 
w naypotrzebnieyfzym czalie, i zda- 
ia lie bydz podobnemr do owych 
interefsownych  przyiaciof, którzy 
póty tylko są przyiaciołmi, poki im 
się u kogo pomyslnie dzieie. = [tuż 
Go zaraz chwytaią zbroyni żołnie- 
rze, wkładaią ciężki łańcuch, kay- 
dany i okowy, na szyię, rece i no- 
gi. — Uderzaia go raz i drugi o zie- 
mie, — Biia zízyderftwem i potrą- 
caią. Targaia śmiało za włosy i 
wycinaia poufate policzki. — wiodą 
go na Sąd do Annafza, iako złoczyń* 
ce. — Tam fie go Piotr zapiera iak- 
by nieznaiomego. = Niezbożny 2ol- 
nierz polıczkuie,iakby bluznierce. — 
Swietokradzki Bifkup zniewaza ¡ak 
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winowaycę. — Przekupieni Swiad- 
kowie ofkarzaią iak buntownika. — 
iwa w oczy gmin pospolftwa iak- 
by bezwftydnikowi. — Uragaia fie 
młode dzieci, iakby z głupiego. 


Ach Synu Bofki do czegoż Cię 
miłośc ku nam przywodzi! związa- 
ny ietles iak iako złoczyńca, fadzo- 
ny iako zbrodzień, policzkowany 
iako bluźnierca, potępiony iako łotr, 
oddany na śmierc iakby ieden nay 
złośliwizy Narodu zdrayca. Ach 
moy Panie! iam jeft twey zniewa- 
gi przyczyną: Ego sum causa Tui 
doloris, tak wołał Bernard S. a ią 
dzisiay chcę i powinienem wiecéy 
mówic. Człowiek grzeszy, a Bóg 
za niego cierpi. Sługa nierządny i 
bezbożny, a Pan poczciwy 2niewa- 
ge iwftyd ponosizaniego. Syn mar- 
notrawny i niewdzięczny, a kocha- 
iaey Oyciec martwi fie i boleie dla 
niego. Ey poznay Panie mnie grze- 
fznika tysiąc śmierci godnego, anie 
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daway na tak wielką niesławę nie- 
winnosci i powagi Twey Bulkiey. 
Te ręce na Twoy się honor porwa. 
ły, niechże ie f'woie krepuia po- 
wrozy. Te nafze oczy na zakazany 
spoglądały owoc, niechay?e za to 
nie wıdzaswiatlosci. Te nasze kar- 
ki, zrzuciły z fiebie iarzmo Two- 
ich przykazań, przełożże na nie o- 
krutny z Twoiey Szyi łańcuch. Na 
nasze twarzy bezwftydne , włoż 
twoie policzki i plwociny. Na na- 
sze ciało rozpuftne, Twoy Krzyż, 
plagi, i bicze. Na grzefzne dulze na- 
fze, niech okropna śmierć przyi- 
dzie, bylebyś tylko o Zbawicielu 
Nayswiet(zy, od tey męki był wol- 
ny, którą ponosisz na Dufzy i sła- 
wie, a naybardzićy i na niewinnym 
ielzcze Ciele Twoim. 


II. Lecz inaczey BOG szacuie 
) nafze zbawienie. Mało toieft na tym 
chocbysmy i my wfzyfcy, i Anio» 
lowie wizyscy na tę podięli fię karę; 
| trze- 
ILLE 
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trzeba koniecznie aby niefkończo- 
na Godnosc Bofka niefkończoną 
złość ponosila na sobie, dla nas do» 
syć iziłrony Boga, i z ftrony nas 
samych, abyśmy fie (zczerze i pra- 
wdziwie wzrulzyli do tyle wzaie- 
mności, ile tylko możemy. —~ Co a. 
zebysmy wykonali szczęśliwie, o- 
brocmy daléy nalza myśl i uwagę, 
a obaczmy to żałuSnieylze i ftra- 
fznieyfze iefzcze widowifko. To ietl: 
obaczmy tegoż samego Chryfiusa, 
tak udręczonego na Duszy, tak o- 
czernionego na Sławie, a przecięż 
naywięcćy daléy cierpiącego na Cie- 
le, na którym nie maíz zdrowego 
mieysca od ftopy aż do głowy. 4 
planta Pedis usg; ad verticem Capitis 
non eft Sanitas in Eo. 


Oto On obnążony w oczach 
fwoich znaiomych i krewnych po- 
nosi wftyd publiczny. — Oto On 
zbity i usieczony u fłupa, na publia 
cznym Rynku, w oczach zgroina- 

dzos 
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dzonego licznego tam pospolftwa 
odbiera naybołeśnieyfze razy. — 
Oto On zemdlony po odebranych 
kilku tyfięcy plagach, pada na zie: 
mię i nurza (ig w niewinnie rozla- 
néy Przenaydroższey Krwi iwoićy, 
która wypłynęła ze wizyftkich 
Członków jego naydelikatnieyfze- 
go ciała. — Oto On d.léy miafto 
Purpury i Szkarłatu, odziany na 
wzgardę i szyderftwo kawałem po- 
dłey fzaty. — Miafo Królewfkiey 
Korony, ukoronowany iefł oflrym 
z ciernia üwitym,aZ do mozgu prze- 
nikaiacym wieńcem. m Mialto Kró- 
lewfkićy Stolicy siedzi, gwałtem 
przymulzony, na obrzydliwym bło- 
cie i smieciach. — A miafto dani- 
ny i nayflusznieyfzych Monarlze 
należących podatków niemiłofierne 
Y rzęsifte z obu ftron odbiera po- 
liczki. — Oto On iefzcze więcey 
umarły a niżeli zyiacy przecie fka- 
zany na Śmierć naysromotnieylza; 
dzwiga na zbitych, — MÀ i 

! . IKO- 
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fk otatanych swych ramionachKrzyż 
okruny 1 ciężki az na wysoką i 
przykrą Kalwaryı Gore, a przy- 
wałony nim, po kilka razy upada- 
iac na ziemię nayboleśnieyfze z po- 
tluczonych swych piersi przebiia- 
iace Niebiosa wydają ięki. — Tym 
czasem iuż go uderzaią całego o 
ten Krzyż sromotny. Juz przybiiaią 
gwozdźmi rozciagnione Ręce i Nogi. . 
Juz nanim podniesiony wisi przez 
trzy godziny w pół żyiacy i w polu- 
marty w niezmiernych bolesciach. 
Sily w Nim iuż zupełnie uítaia. 
Kiew Jego Nayświętsza do oftat. 
ka wycieka, a Twarz Navyuko- 
chańsza iuż w smiertelna obleka fie 
poftać, Coż. mam teraz więcey po- 
wiedzieć, kiedy oto iuż kona, 1u2- 
oftatnie wielkim irzewhwym gło- 
sem wymawia słowa: Oyczew Re- 
ce ]woie polecam Ducha mego. Aw 
tym umarł, Życie iuż zakończył, i 
luz. więcćy nie Zyie. Podzcież go 


teraz wfzyfcy płakać. 
i CZEŚC 
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CZESC DRUGA 


"| o iuż umarł ten zraniony i fłar- 
ty w boleściach Chryftus, za nie- 
prawości nasze; vulneratus propter 
scelera nojtra. Umarł nafz Oyciec 
pełen lituści. Podzmyż go teraz ra- 
zem wizyscy rzewliwie płakać. A- 
le że nasze izy nie wydoiłarczą na 
opłakanie tego utraconego tak wiel- 
kiego dobra zwołaycie tu lud ca- 
cały, niech tu fie ftawia czym pre- 
dzćy młodzi i ftarzy, mądrzy i pro- 
ftacy, Swieccy i Duchowni, bo u- 
marł Ten do któregośmy wfzyscy 
należeli. Niech tu przychodzą wfzy- 
ftkie młodociane dzieci, które rzecz » 
naymnieysza rozkwili. Niech fietu 
zbiora wfzyftkie niewiafty nay- 
fkłonnieyfze do rozpaczaiacych 
wrzafków i lamentow, niech zała- 
muia fwe ręce, AREN, targaia {we 
włosy, niechay fwoim iękiem prze- 
rażalią powietrze, bo umarł ten w 
| kto- 
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którym były wfzyftkie nafzız nadzie - 
ie. Ten iednak placz cóz nam iuz 
dopomoze, kiedy ta wielkn fzkoda 
iuż podobno, nam fie nigdy nie wró- 
ci? Myslmy my więc raczey po- 
diug prwízechnego zwyczaiu o: 
prędkim i uczciwym pogrzebiete- 
go zimnego Ciała. — Wiemy o tem 
że to był Pan Wielki, a my wfzy- 
scy iego poddani, których nietylko 
że wolnością darował, ale i cały 
swoy maiatek dla nas samych zo- 
ftawit, inZciby tedy flufznie należa- 
ło, przynaymnićy Jego Ciału okazać 
iakas wspaniałość, ana jego pogrzeb 
obrócić wizyftkich oczy, ażeby to 
wszędzie było wiadomo co za Pana 
mielismy; lecz na to może nie każdy 
wyftarczy. Był tonasz Oyciec Pra- 
wdziwy, po którym całe Jego do- 
ftało fię czyfte Dziedzictwo, w rę- 
ce nafze, to więc i tu, nie trzebaby 
żałować chocby i naywiękfzego 
kofztu, aby w czasie tego Pogrze- 
bu każdy nas z podziwieniem wi- 
dział 
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dział czyi my to byli synowie. Ale 
i na to w takim przypadku nie ka- : 
żdy fie chętnie przylozy. A ieżeli 
tak ieft, albo tak bydzby miało, o- 
toż ia Chtze.. Pobo. mowię inaczéy 
do was; mowię 235: że ani walze- 
go płaczu, ani wafzego kotztu, ani 
waszych żadnych przykrych zacho- 
dów, dziś tu bynaymniey nie potrze- 
ba, i to może+was wfzyltkich nie». 
spodzianie ucielzy. — Był On. i ieft 
na żawize Bogiem naszym, pocho» 
waymyż go dzisiay wizyscy w ler- 
cach naszych; tak Onchciał, tak Za- 
dał, tak die ód nas fpodziewał, i tak 
nam wyraznie, temi obowiezuiace- 
mi słowy w. twoim teftamencie zo-. 
ftawił, Synowie moi, daycie mi 
serca wasze. Prebe mihi cor Tuum = 
Ależ teraz, moy Boże! . którez to 
albo gdzie będzie to Serce, któreby |) 
było przyzwoitym od Ciebie poza- 
„danym Grobem? Jozef z Nikodemem:: 
gdy grzebli zdięte z. Krzyża Ciało 
Twoie, złożyli ie w grobie tako. 
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wym, któren iefzcze nie był ofzpe- 
cony złożeniem Żadnego trupa,, 
gdzież teraz znaydę dla ciebie ta- 
kowe serce ktoreby ofzpecone nigdy 
niebyło trupem zbrodai i grzechu? 
O poydę więc z Toba razem moy 
Boże! i będę chodził od Narodu, 
do Narodu, od Miafła do Miafta, z 
ulicy do ulicy, od domu do domu, 
moze iż upatrzę mieysce choć nay- 
Ízczupleyíze, które warte będzie a- 
byś w nim złożony zoftał. Ale któ- 
reżto, 1 gdzie ieft dzisiay takie? Nie 
w narodach, bo tam pełno Pogan- 
ftwa.— Nie w miaftach bo tam. 
pełno graefznikow..- Nie na Uli- 
cach, bo tam pelno wzgorszenia. — 
Nie w domach, bo tam pelno prze- 
klęctwa. — Nie w fzynkowniach, bo 
tam pełno obżarftwa. — Nienawar- - 
fztatach, bo tam pełno oszukania. 
Nie w Szpitalach, bo tam pełno nie- 
cierpliwości. — Nie w Rynkach pu- 
blicznych, bo tam pełno prożniac- 
twa. m Nie w ukrytych więzieniach, 
bo 
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bo tam pełno rozpaczy. — Nie w Pa- 
łacach i dworach, bo tam peino 
wyniofłości. _ Nie w klafztorach, 
bo tam pelno zawiści. — Nie w knie- 
iach i gęftych lasach, bo tam peł- 
no rozbutu. 


To chyba poyde moy Panie! ra- 
zem z Toba aż w odludne Pufiynie 
i niedolłepne mieysca, abos który 
zwierz dziki uftapi Ci gniazda swo- 
iego, albo może która zażarta beftya 
odeydzie dla siebie leźayfka fwe- 
g0. Bo chociażbym wfzczególno- 
Ści szukał dla Ciebie człowieka 
ktoryby Cię pochował w sercu fwo- 
im, gdzież takowego znaydę? — Nie 
u ftarych, bo w nich ielzcze nie 
wygaflo łakomftwo. — Nie uśrze- 
dnich, bo iefzcze sa zatrudnieni in- 
terefsami Świata. — Nieumłodych, 
bo iefzcze ćwiczą się w fzkolelubie- 
?no$ci bezecney. A gdybym też 
pofzedł z Toba o Nayświętszy Ka- 
płanie Chryfte do famychze Kapla- 

A „JDÓW 
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płanów i Namieftników Twoich, i 
tam iefzcze obawiam się iakowćy 
zdrady; Bo Kapłanem był Judalz, a 
Un Ciebie Niewinnego zaprzedał. 
Kapłanem był Piotr, a On się Cie- 
bie iakby nieznaiomego trzy razy 
wyprzysięgał. To chyba na oftatek 
poydz iuż Panie do tychże samych 
nayniewiernieyfzych i uporczy- 
wych żydów, którzy Ciebie irumo- 
tnie {wemi buntowniczemi zabili rę- 
koma, możć oni teraz weyrzawízy 
na Ciebie Boga rozpiętego na Krzy- 
żu, będą nietylko płakać nad Toba, 
ale jeszcze biiac fie w piersi będą 
nawracać się do Ciebie całym glo- 
sem wolaiac: że Ty byłeś i iefteś 
Synem Bofkim prawdziwym: Ve- 
re Filius DEI erat ifte. 


Pozwoliciezieraz na to? O wy- 
znaymy lepiéy przed Bogiem, ze go- 
towi ićfteśmy przyiac go do ferc na- 
szych, i wyznaymy to z pokora, ze 
chociaż \ieltesmy gotowi, ale tego 
f C ie- 
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iefteśmy niegodni, bo nie było zaz 
dnego któryby fig nie przyczynił do 
Jego męki i Smierci, 


Wołali niegdyś na Piłata żydzi, 
przynaglaiąc go aby iak naypredzéy 
pisał dekret na Śmierć niewinnego 
Jezusa powtarzaiac po wielokrotnie: 
ukrzyżuy, ukrzyżuy go, Crucifige e- 
um a my wszyscy ftalismy pod ten 
czas w téy zasłepioney gromadzie, 
iteż same powtarzaliśmy ftowa U- 
krzyżuy go Crucifige eum. Byłatam 
nasza zuchwalosc wołaiąc: ukrzy- 
zuy pokornego. Były tam naszenie- 
wiłydy wołaiąc: ukrzyżuy nayczyft- 
fzego. Były tam nasze chytrości 
wołaiąc: ukrzyżuy sprawiedliwego. 
Były tam wizyftkie nasze złości i _ 
grzechy, wołając: ukrzyżuy Nay- 
swiętszego. Obawiaymyz fie teraz 
wizyscy, sby Chryftusa cichość i 
pokora nie była udreczeniem naszey 
wyniofłości. Aby Jego niewinność, 
nieftała się ogniem naszego kas 
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du. Aby ¡ego łafkawość nie nderzy- 
ła piorunem w nafze zawziętości i 
gniewy. Aby na koniec Jego swie- 
toss nie była kara 1 potępieniem niet 
dobrego nafzego życia, 


O JEZU meczony dla nas, ia- 
kieyzes teraz godzien od nas wdzię- 
cznosci! O JEZU cierpiący za nas, 
jakiegoz teraz godzien ieltes naszla- 
dowania! O JE ZU wzywaiacy nas 
do siebie, iakżeś godzien abysmy 
w poprawie życia garnęli się do Cie- 
bie! 


O ktoby nam to dał aby nas te 
uwagi pobudziły do tak pobożnego 
i potrzebnego dzieła. — Zbliżmyż 
fig iuż sercem do tych jego Ran 
Nayswietizych a fzukaymy dla nas 
miłosierdzia, przynaymnićy w oftat- 
ku życia nalzego. m Podźcie tu dzie- 
ci do Oyca waszego, w jego Ra- 
mach, dla was dziedziétwo ifortuna 
Walza. „ Podzcie chorzy do leka- 
| rza 
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ria Wafzego, w Jego Ranach uzdro- 
wienie waíze. — Podzcie błędne o- 
wee do Pälterza waizego, w Jego 
Ranach pattwifko wafze. — PodZcie 
Panny i Niewiafty do Oblubienca 
waszego, w Jego Ranach, dla was 
Gody wasze. = Podźcie do Niego 
Przewielebni Kapłani, w Jego Ra- 
nach Poświęcenie wasze. — Podz- 
cie do Niego Wielebni Zakonnicy 
w Jego Ranach, dla was Regula 
życia. — Podicie do Niego wfzyfcy 
razem grzefznicy, w Jego Ranach 
znaydziecie, pokóy sumnienia, tam 
znaydziecie wafzych grzechów nay- 
pewnieyfze odpufzczenie, tam znay- 
dziecie dufzy walzéy wiekuilte zba- 
wienie, na co fazem ze mną odpo 
wiadaycie. Amen, 
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